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—  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  W i e l k i  X i ą ż ę  M i
c h a ł  M i k o ł a j e w i c z  i  W i e l k a  X i ę ż n a  O l g a  T e o -  
d o r ó w n a ,  jak  donosi „Kawkaz,“ raczyli powrócić 
z St. Petersburga do Tyflisu, dnia 21 Grudnia (2 
Stycznia). (D. W.)

—  J e n e r a ł-M a j o r z  O rszaku  Jeg o  C e s a r s k ie j  M ości, B a 
ron  F red er ik s,  podaje do w iadom ości publicznej, że  osoby, 
pragnące d ow iedzieć się , g d zie  p rzeszły  ich prośby, podane  
do obecn ie zn iesion ego  Zarządu. Jen era ł-P olicm ajstra  K ró 
lestw a , m ogą otrzym ać inform ację od A djutants N aczeln ika  
W arszaw sk iego  O kręgu Żandarm ów  R otm istrza, Barona W it
te , w jego m ieszkaniu: w P on ied zia łk i, Środy i P iątk i, od  
godziny  1 2tej po południu . (Dz: W ar:)-

—  O ' a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i , w up łynio- 
nym M cu G rudnia r. z., u trzym yw ało  w domach In sty tu to 
w ych w średniem  p rzecięc iu  d z ien n ie: Starców  i K aleko!bojej 
p łc i, osób  331, k tórych  k o sz t  żyw ien ia  w ynosił rs. 715 k. 3 
S ie r o t  obojerj p łc i o sób  164, a  k oszt żyw ien ia  ty ch że  w yn osił 
rs. 291 k. 9 6 '/ , .  D o  16-tu  Sal O chrony uczęszcza ło  w p rzec ię 
c iu  d zien n ie d z iec i obojej p łc i i .s o o ,  k tórych  k o szt żyw ienia  
w yn osił rs ., 791  kop. s*/,- W  3ch Ż łobkach  b yło  z  przecięc ia  
d zien n ie dziec i 44, k tórych  sam o żyw ien ie  k osztow ało  rs. 22  
kop. 1 7. W  ach czasow ych P rzytu łk ach  ubogich dziec i zn aj
dow ało  s ię  d zien n ie d ziec i 96, k tó ry ch  żyw ien ie  kosztow ało  rs. 
88 k. 54V j. N a  O biadach  5-groszow em i zw anych, b y ło  d zien 
n ie  osób  103, z  tych  na k o sz t  JW go Jen eraŁ F eld m a rsza łk a  
H rabiego N am iestn ik a  K rólestw a, osób  50; sporządzen ie zaś  
w szystk ich  ob iad ów  k o sztow ało  rs. 183 k op iejek  l 7 l/ 2. P o  
zu p ę  R um fordzką przychodziło  dzien n ie osób  152, na sp o 
rząd zen ie  k tó r e j, w ydano rs. 189 kop iejek  11 y 2. U bogim  na  
m ieście  u d z ie liło  T ow arzystw o w sparcia n astęp u jące: S ta łe  
od  k op iejek  90 do rs. 1 kop iejek  50, osobom  5o; w ogólnej 
sum m ie rs. 52 kop. 50. Jednorazow e od  rs. i  ó 0 rg. 6-ciu , 
osobom  98; w ogólnej su m m ie rS. i 60 - Z funduszu Hr: 
Ł u b ień sk iego , osobom  16, w sum m ie rs. 43 k. 80. Z zap isu  ś .p .  
Ż ebrow sk iego, rodzin 2 , w sum m ie rs. 37 kop: s 0 , w d rze 
w ie opałow em  osobom  400. W  lekarstw ach ogób 240. W  o g ó 
le  zatem  żyw ion o  i w sparto osób  2,996, a  ogólny k oszt  
sam ej żyw n ości w yn osił rs. 2,281 kopiejek 6. Z K a ssy  P o 
życzkow ej u d zie liło  T ow arzystw o pożyczki R zem ieśln ikom  
i  osobom  z pracy rąk utrzym ującym  się 47, w kw ocie rs. 
2 ,700 . Z ta k ie jże  K assy  w P arafji Śgo A ndrzeja, osobom  
dwom , w kw ocie rs. 24. N ak on iec  w mcu G rudniu r. z., 
p rzyjęto  do Z ak ład u  Starców  i K alek  osób 5 , do zak ład u  
S iero t d zieck ojed n o . W  tym że m iesiącu  w Instytucie W arszaw 
sk iego  T ow arzystw a D obroczynności, zm arli ubodzy: S z u 
b ert Jan  lą t ho, B orkow ska M arjanna la t 71, D ym kow sk i 
A n ton i la t 63, B edn arsk i F e lix  la t 75, Gumienna M arjanna 
la t  64, U rbański T om asz la t 72 .— W arszaw a, dnia 12  (24 )

■ S tyczn ia  1867 r .— P rezes A dm inistracji Ogólnej, A . P r e y s s .—  
C złonek , S ek retarz T ow arzystw a K. D ą b r o w s k i■ (Dz. W ).

— Wyjechał z Warszawy: J e n e ra ł-M a jo r  Gołowa- 
czew , do Bieły. ____

— Jutro , dnia 1 Lutego, jako w piątą, bolesną ro 
cznicę śmierci ś. p. Leopolda Sumińskiego, Rzeczyw: 
Radzcy Stanu, odbędzie się żałobna Wotywa za spo
kój jego duszy, w Kościele parafjalnym Śgo Krzyża, 
w Kaplicy MATKI BOZKIEJ, o godzinie lOtej z rana, 
na k tó rą  pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, Krew
nych i Przyjaciół zaprasza. (960.)

— Jutro , o godzinie l l e j  z rana, w kościele para
fjalnym Śgo A n t o n i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej, od
będzie się żałobne Nabożeństwo za dusze ś. p. M iko
ła ja  i M arji małżonków Harasimowiczów. (916.)

— W dniu jutrzejszym, o godzinie l l e j  z rana, od
będzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele parafial
nym Ś Ł o -K r z y z k im , jako w wigilję imienin ś. p. Ma
rji z Niemiryczów Dobrzyńskiej, na k tóre pozostały 
Mąż Krewnych i Znajomych zaprasza. (981.)

— August H rabia Potocki, Rzeczywisty Radca S ta 
nu, Kawaler Orderów: Śgo Stanisława kl. lej, Śgo G rze
gorza kl. lej (Papiezki), Kommandor Legji Honorowej, 
Dziedzic Willanowa, przeżywszy la t 60, opatrzony 
ŚŚ. S a k r a m e n t a m i ,  przeniósł się do wieczności w dniu 
30 Stycznia 1867 r. S troskana Małżonka i B racia, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy
prowadzenie zwłok z pałacu własnego przy Krakow- 
skiem-Przedmieściu, do Kościoła Sgo K r z y ż a ,  w d. 3  
Lutego r. b., o godzinie 4 y2 po południu,*a następne
go dnia o godzinie lOej z rana. na Nabożeństwo ża
łobne za jego duszę, i tymczasowe złożenie zwłok 
w katakum bach tegoż kościoła. (993).

— Onegdaj zm arła w naszem mieście W iktorja 
z Huranickicli Trzcionka, żona A rtysty Teatru  W iel
kiego, w wieku la t 38.

— Wczoraj o le j po południu, liczne grono K re
wnych, Przyjaciół i Znajomych, zebrało się w koście
le Ewangelicko-Reformowanym na Lesznie, dla odda
nia ostatniej posługi, zmarłej w dniu 27-mym b. m., 
ś. p. Ludwice z Watsonów Ilauke, córce niegdyś Kon- 
syljarza Tajnego Króla Stanisława-Augusta, Wdowie 
po Dyrektorze Górnictwa krajowego, a matce P reze
sa Dyrekcji Teatrów Warszawskich, Jenera ła  Hauke- 
go. JX . Spleszyński, Superintendent kościołów E w an
gelicko-Reformowanych w Królestwie, w wymownych 
wyrazach oddał hołd należny pamięci zmarłej, sk re
śliwszy obraz jej cnotliwego żywota, a obok tego 
wspomniał zasługi jej ojca, jako jednego z założycieli 
Gminy tutejszej. Po dopełnionych modłach, orszak 
żałobny udał się na cm entarz Ewangelicko-Reformo
wany, gdzie po stosownej przemowie i błogosławień
stwie JX. Superintendents, zwłoki zmarłej w grobie 
złożone zostały. Pomimo ciężkich' ciosów, jakiem i 
OPATRZNOŚCI zm arłą nawiedzać się podobało, pomi
mo u tra ty  licznego rodzeństwa, męża, z którym przeszło 
40 la t przeżyła, sześciorga dorosłych dzieci, ukocha
nej synowej i wnuków, ś. p. Ludwika w wierze i wy
konywaniu obowiązków,^ podporę i pociechę znajdo
wała. Słodycz i dobroć niewieścią łączyła z m ęzką 
prawie stałością ducha; wysoce wykształcona n au k o 
wo, niegardziła właściwemi jej płci zajęciami. Żyła 
wszakże w ostatnich latach tylko w rodzinie i d la ro 
dziny, osłaniając osierociałe wnuki macierzyńską m i
łością i opieką. Jedyne upodobanie jak ie  od m łodo
ści do ostatnich chwil życia zachowała były kwiaty,



-  146  -

pielęgnować je  lubiła za życia, to też po śmierci j e 
szcze otoczoną została w kościele krzewam i i kw iata
mi, a  na wieku trum ny zawisły wieńce, ręk ą  wdzię
cznych synów położone. Pamięć jej cnót przetrwa 
nie tylko w rodzinie, ale u wszystkich co tę  zacną 
m atronę mieli szczęście znać, i oddawna nauczyli się 
ją  cenić i szanować.

— W czoraj, o godzinie 12tej w południe, w Sali 
Posiedzeń Banku Polskiego, odbyło się pierwsze pu
bliczne sprawozdanie Komissji Likwidacyjnej K róle
stwa, pod prezydencją JW . D yrektora Głównego, 
Prezydującego w Komissji Rządowej Przychodów i 
Skarbu.

— Po ukończeniu odczytów Prof: Dudrewicza, z k tó 
rych ostatni ju tro  się odbędzie, nastąp ią  jak  się do
wiadujemy, odczyty P. Kazim: Raszewskiego, Sekre
ta rza  Szkoły Głównej, znanego poety, autora i tłó- 
macza.

— P. Leon Kunicki, powieściopisarz i rysownik, 
nadesłał obecnie nowy swój utwór, p . t. „Dziesięcioro 
przykazań świeckich.11 Jest to utw ór humorystyczny 
z właściwym talentem  autora skreślony. Jedno z pism 
naszych tygodniowych, p racę tę  ma pomieścić.

— W dziennikach Niemieckich znajduje się ogło
szenie Towarzystwa historycznego Xięcia Jabłonow 
skiego, w Eipsku, k tó re  powtarzamy podług „Mer
kurego „W  obec wielkiego znaczenia ogólnego, j a 
kie ma dla dobra ludów handel między-narodowy zbo
żem, jako zjawisko obustronnego rozwoju zbywają
cych i nabywających;, Towarzystwo pragnie mieć 
sobie złożoną, źródłowo opracowaną: „H istorję han
dlu zbożowego dawnej Polski z krajam i zagraniczne
m u" Za wstęp należy wziąć epokę upadku Cesarstwa 
Bizantyńskiego, a za kres ostatn i nowsze czasy, g łó 
wny nacisk k ładąc na środkujące między temi skraj- 
nem i epokam i trzy  wieki. Prace konkursowe nad
syłane być winny pod adresem Sekretarza Towarzy
stwa, w językach: niemieckim, francuzkim  lub ła 
cińskim, pisane czytelnie z oznaczeniem stronic.

— Role w operze Souppego „Pustaki", o zam iarze 
wystawienia której na scenie naszej donosiliśmy, już 
są  rozdane. Główniejsze z nich przedstawią: Pani 
Dowiakowska, Panowie: M atuszyński, Szczepkowski 
i Kozieradzki. Oprócz tego w operze tej je s t szesna
ście pomniejszych ról kobiecych.

— Moda na wszystko rozciąga swoje prawa; odm ie
n ia  zwyczaje, tworzy nowe wymagania; te  lub owe 
przedmioty czyni koniecznemi, wybiera kroje, k o lo 
ry  i nadaje im dowolne nazwy, zwykle okolicznościo
we. Najmodniejszy dziś je s t kolor żółty Bismarck 
różnych odcieni, z których najjaśniejszy nazywa się 
Bismarck malade, chory; modny jest błękitny Mexy- 
kański, jaśniejszy od dawniej używanego błękitnego 
Cesarzowej. Dawniej nieco modne były kolory Ma
genta , Solferino, za pierwszgo Cesarstwa; za Burbo- 
nów także różne modne były kolory, czasem bardzo 
dziwacznych nazw. Jedną wszakże z najdawniejszych 
nazw kolorów, k tó rą  i w nasz język przeszła jest Isa
belle, brudno żółtawy; u nas bowiem bułane konie, 
często nazywają izabellowate. Początek tej nazwy 
sięga pierwszych la t 17go wieku, a mianowicie oblę
żenia Ostendy przez wojska Cesarskie pod wodzą

Spinoli. Oblężenie to trwało 3 lata. W pierwszym 
ro k u  zaraz, kiedy wodzowi Cesarskiemu zdało się, że 
załoga dość jest już zmęczona, postanowił przystąpić 
do szturm u; obecna naradzie wojennej Arcy-Xiężna 
Austrjacka, czy to żartem  bez myśli, czy też dla da
nia większej zachęty, oświadczyła, że nie zmieni bie
lizny aż w Ostendzie; tymczasem pierwszy szturm  nie 
powiódł się, następne podobnież, i Ostenda dopiero 
przeszło w dwa la ta  poddała się, w 1604 r. Arcy- 
Xiężna danego nierozważnie słowa dotrzym ała i do
piero w Ostendzie zmieniła bieliznę, k tó ra  przez ten 
czas zżółkła już od ciągłego noszenia. Dworzanie, a- 
by się Arcy-Xiężnie podobać, chcieli nosić taką  sam ą 
jak  ona bieliznę, ale że ją  zmieniać pragnęli, woleli 
koszule i kryzy na brudno-żółty kolor farbować i ko
lor ten w cześć Arcy-Xiężnej Isabelle nazwali.

— W oknie wystawy składu płócien i machin do 
szycia, P. F latau, na ulicy Rymarskiej, widzieliśmy 
bardzo zręczne żelazne, gięte w różne kszałty sto 
liczki do mycia, oraz takież łóżeczka i kolebki dzie
cinne z siatką sznurową; tamże są i łóżka żelazne, 
rozmaitych wymiarów, a wszystko po nader przy
stępnych cenach. Już to P. F lattau , dba o wygodę 
publiczności i zawsze składy swe, nowemi artykułam i 
zapełnia; oprócz płócien i różnych nowych, a wy
kwintnych tkanin  lnianych i wełnianych, widzieli
śmy tam  również bardzo piękne i trw ałe skarpetki, 
oraz eleganckie krawaty.

— (Art: nad:). K ilka dni temu, potrzebując od
świeżyć kapelusz i zakupić parę dla siebie drobiaz
gów, wstąpiłam  do Magazynu, dawniej E lerta, na 
Długiej ulicy, i zastałam  tam nową właścicielkę, k tó 
rej powierzywszy kilka robót, odebrałam takowe czy
sto, i z gustem odrobione, za cenę bardzo um iarko
waną; u jęta przytem grzecznością i pośpiechem 
w usłużeniu, za obowiązek poczytuję sobie polecić 
Magazyn ten wszystkim Paniom i Matkom ro
dzin, k tóre  niewielkim kosztem, nie tylko stroiki dla 
siebie potrzebne znajdą tam z pewnością, ale i w bieli
znę zaopatrzyć się mogą; a nawet osoby karnaw ału 
używające, mogą tam  kupić lub wynająć Domina 
świeże i gustowne.—Karolina S. z Podwala.

— Komitet Towarzystwa Resursy K u p ieck ie jza
wiadamia Szanownych Członków Towarzystwa, że 
w Resursie Kupieckiej, dnia 9 Lutego r. b., t. j. 
w Sobotę o godz. 9pj wieczorem, będzie urządzona 
H erbata tańcująca, dla Członków, i ich rodzin, na 
k tó rą  Komitet zaprasza. — Dyrektor, Józef Zeltt. — 
Sekretarz, F. Drzewiński. (994)

— P. Bernard Klingsland, zawiadamia okólnikiem, 
iż z powodu przystąpienia do spółki brata jego, P. Fa- 
bjana Klingsland, interes pod firmą: „Bracia Kling* 
siand, prowadzony będzie."

— Widzieliśmy w tych dniach nadeszłe tło W ar- 
szawy butelki wina szampańskiego, korkowane na no
wy zupełnie sposób. Są to butelki wina „Carte B lan
che dorće,“ z Reims, pochodzące. Butelki rzeczone 
m ają plombę w swej połowie, na sznurku; po oderwa
niu plomby, za pomocą sznurka, otwiera się flaszka, 
tak , iż żadnego narzędzia nie potrzeba do otworzenia 
butelek, gdyż korek łatwo palcami wyjąć można.

— W tych dniach rozpocznie się, jak  słyszeliśmy 
licytacja, po zamordowanym niedawno, a znanym po
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wszecbnie w naszetn mieście Franciszku Niedziałkow
skim. Niejeden sklep „rozmaitych towarów"; nie obfi
tuje w taką ilość i różnorodność przedmiotów, jak mie
szkanie nieboszczyka. Począwszy od papierów, piór, 
ołówków i wszelkich materjałów piśmiennych, aż do 
sztuk materji, gotowej bielizny i obówia; od zapałek 
w najrozmaitszych gatunkach i perfum, aż do win, li
kierów i wódek; nie pytaj co tam jest, ale ra<JzeJ cze
go nie ma. Samych webowych koszul naprzykiad, nie 
pranych jeszcze, naliczono 80. .

— Wczoraj, przy wprowadzaniu gazu do jednego 
ze sklepów, w domu PP. Kr all i Seydler, przy ulicy 
Marszałkowskiej, robotnik pozostały w dole, wybra
nym dla zaprowadzenia rur gazowych, tymże gazem 
został tak zaczadzony, iż odwiezionym byc musiał do
Szpitala D z i e c ią t k a  J e z u s .

— W dniu onegdajszyra, konie należące ao sanKa- 
rza Nro 538, będąc pozostawione na ulicy Wareckiej
bez dozoru, rozbiegały się i wpadły “a. J)r^ j ! ’°y f1ące' 
go podówczas tąż ulicą Obywatela, P- Michała Zalew
skiego, który uległ mocnemu skaleczeniu g owy, po 
podaniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, odwie
ziony został do swego mieszkania pod Ner 1310, 
sankarz zaś dla ukarania w areszcie osadzony.

Wiadomości Zagraniczne.
i<’Ti A NT* 1A  Parni 2 6 -go Stycznia. W Poniedzia

łek m tsS o d b y ć , o ’ile słychać, nadzwyczajna rada 
Ministrów? na której P. Baroche przedstawi Cesarzo
wi wypracowany już projekt do prawa o prassie. 
Wszelkie więc domysły krążące w tym przedmiocie 
są przedwczesne, gdyż proponowane środki przejść 
muszą przez rozbiór Ministrów w radzie, a następnie 
uzyskać sankcję Cesarską. -  Co się tyczy prawa o 
stowarzyszeniach, to o tern jeszcze nic me słychac.— 
Pogłoski o blizkiej zmianie osób u steru Rządu zo
stających, nie ustają. -  Cesarz przyjmował dziś Pana 
Gladstone, a następnie udał się ua polowanie do 
St. Germain en Laye; J.C.Mość zdawał się być wesół 
i zdrów. — Towarzystwo ekonomji politycznej, wypra
wia dziś ucztę dla P. Gladstone w hotelu Luwru.— 
Powszechną uwagę zwracają tu nieporozumienia, ja
kie wybuchnęły pomiędzy Stanami Zjednoczonemi, 
a rzecząpospolitą Kolumbji, w której posiadaniu znaj
duje się międzymorze Panama. Gubernator Kolum
bijski, Jenerał Pinedez, wyraził S1§ meetingu 
w sposób obrażający o Gabinecie >',asbiugtonskim, 
skutkiem czego Poseł Stanów Zjednoczonych z Ko
lumbji odwołany został. Następstwa owych nieporo
zumień mogą być wielkie, gdyż unja Amerykańska 
prędzej czy później, musi objąć w posiadanie 1 anamę, 
jako punkt komunikacyjny pomiędzy Stanami wy
brzeża Zachodniego i wschodniego. Czysto jednak 
dziś już nastąpi, to jest wątpliwe. — „Siecle" występu
je z propozycją wzniesienia w Paryżu pomnika Wol
terowi. (s<?h l  Zt8)-

WŁOCHY.—Z Florencji piszą 2 lgo b. m., że dnia 
następnego miał się rozpocząć proces Admirała Per- 
sano, i że pozjeżdżało się wielu Senatorów, skutkiem  
naglącego zawezwania Prezesa. Akt śledczy wypra
cowany przez odpowiednią komissję, jest bardzo dłu
gi, i samo jego odczytanie, zajmie kilka posiedzeń. 
Po ukończeniu tego odczytania, każdy Senator otrzy

ma exemplarz dokumentu, a dopiero po dojrzałem 
rozpatrzeniu takowego, przystąpią do podwójnego 
głosowania. Senat będzie musiał wydać decyzją co 
do wniosku Rządu, mającego na celu oskarżenie Ad
mirała. Pierwsze głosowanie odbędzie się za pomocą 
gałek białych i czarnych, a przy drugiem głosowaniu 
każdy Senator musi piśmiennie wymotywować swe 
votum i podpisać swe nazwisko. Senatorowie, którzy 
nie znajdowali się na pierwszem posiedzeniu, nie bę
dą mogli głosować następnie, chociaż mogą znajdo
wać się na dalszych obradach. Pojedyncze punkta a- 
ku oskarżenia są ważne, lecz mimo szczegółowego o- 
pisania wypadków, tak przed bitwą jak i po bitwie 
pod Lissą, nie można tam znaleźć ani jednego faktu, 
usprawiedliwiającego skazanie. Wykazuje się  ̂tylko, 
że Admirał zmuszony był do stoczenia walki, gdy 
sam nie uważał chwili za właściwą,albo przynajmniej, 
gdy potrzebne przygotowaniajeszcze skończonemi nie 
były. W ogóle Senatorowie są zdań rozmaitych; o- 
pinja zaś publiczna jest daleko spokojniejszą, jak 
przed dwoma miesiącami. Zapytują powszechnie, 
w jakim celu skazanie ma nastąpić, i czynią uwagę, 
że jeśli Admirał Persano ma być karany za to, że 
przegrał bitwę pod Lissą, to podobny los powinien 
spotkać i tych, którzy nie wygrali jej pod Custozzą. 
Senat pośpieszy zapewne z zakończeniem tej sprawy, 
a zajmie się ważniejszemi projektami finansowemi 
i kwestją zupełnej swobody kościoła.— Rozmaite wie
ści krążą w przedmiocie dokumentów, jakie zabrane 
zostały przy rewizji, dokonanej przez ajentów Komi
tetu Narodowego Rzymskiego w Rzymie u Hrabiego 
Corderona. Podobno głównie dotyczyły one Francji, 
i obejmowały uorganizowauy spisek między burboni- 
stami i legitymistami. Mówią także, iż znajdował 
się tam plan uprzątnięcia dynastji Sabaudzkiej i po
dzielenia Włoch na trzy części, między Papieża i 
dwóch Burbonów. (Schl. Ztg).

Florencja, dnia 27go Stycznia.— Ogłoszony tu o- 
becnie plan przywrócenia swobody kościoła i sprze
daży dóbr duchownych jest następujący. Kościół u- 
wolniony będzie od wszelkiego mieszania się Państwa 
w sprawy religijne i mianowania Biskupów. Przy
sięga. placet i exequatur zostają zniesione, równie 
jak wszelkie przywileje i szczególne swobody kościo
ła względem Państwa. Kościół ma myśleć sam o so
bie, przy swobodnem współdziałaniu wiernych i użyt
kowaniu z dóbr, które doń należą, lub które prawnie 
nabyte zostaną. -  W Rzymie stan rzeczy zdaje się 
przybierać obrót pomyślniejszy. Wprawdzie tameczny 
komitet narodowy wydał znowu odezwę do swych 
stronników, iżby gotowali się do walki, lecz Rząd Pa- 
piezki nie wiele na to zważa, i zamierza zaprowadzić 
ulgi wkommunikacjach, przez zniesienie wizy pas- 
portowej na kolejach w Państwie kościelnem.—Ukła
dy z P. Tonello, który otrzymał nowe instrukcje, to
czą się dalej. (Nordd. Allg. Ztg).

KSIEZTWA NADDUNAJSKIE. Bukarest, 26  go 
Stycznia.—Izba uchyliła dziś wniosek Komissji finan
sowej, dotyczący pożyczki Oppenheima, i postanowiła 
pożyczkę ową jako legalną zamieścić w tegorocznym 
budżecie.—Noty jednobrzmiące mocarstw, regulujące 
uznanie inwestytury Xięcia Rumunji, wyprawione zo
stały niedawno do Konstantynopola. (N. P. Ztg).



Ostatnie Wiadomości.
Cesarz Napoleon, dnia 28go b. m., przejeżdżał się 

po bulwarach i nadbrzeżach Paryża, i wszędzie wita
ny był z jak największym zapałem, jak twierdzi „Mo
nitor.”

Depesza z Aten podaje następne urzędowe wiado
mości z Kandji, dochodzące do 2 Igo b. m.: „Po za
ciętej walce ze Sphakiotami, oraz powstańcami z Se- 
linos i Apokorono3, 1,200 żołnierzy Tureckich wysia
dło na ląd. Nie mogli oni jednak zdobyć wąwozu 
Hagia-Rumeli.“ — Propozycje Mustafa-Paszy, który 
osadził wybrzeża, zostały odrzucone przez powstań
ców.— Flota pancerna Francuzka otrzymała rozkaz 
udać się z Tulonu do Bejrutu.

Z Nowego-Yorku nadchodzą pod datą 23go b. m., 
ważne wiadomości. Izba Reprezentantów przyjęła 
prawo, odejmujące tym, którzy uczestniczyli w po
wstaniu Stanów Południowych, ich prawa cywilne. 
Izba zatem obstaje coraz silniej przy polityce repre
sji wprost przeciwnej zasadom pojednania i rekon
strukcji, przyjętym przez Prezydenta.—Porozumienie 
się Rządu Austrjackiego z Węgrami, zdaje się bliz- 
kiem. Na posiedzeniu Komissji 67 w Peszcie, 28go 
b. m. przyjęto już dwa pierwsze punkta wniosku Ko
missji 15tu. Większość odrzuciła propozycję Nywego, 
iżby obrady odłożyć aż do przywrócenia w zupełno
ści ustawy. (Schl: Ztg).

Wiadomości Telegraficzne.
Florencja, 29go Stycznia. — Senat zatwierdził o- 

skarżenie Admirała Persano. o nieposłuszeństwo, nie
udolność i niedbalstwo, odrzucił jednak punkt obwi
niający go o tchórzostwo.

Konstantynopol, 29 Stycznia. -  „Courrier d’Orient” 
utrzymuje, że tak Muzułmanie, jak i Chrześcijanie, 
czują potrzebę zwołania Zgromadzenia Narodowego 
wyszłego z swobodnych wyborów. — Poselstwo Wło
skie domaga się wynagrodzenia, za zranienie przez 
policję Turecką, Kapitana okrętu Włoskiego, przy 
zaburzeniu marynarzy.
WCĆS* N a żądanie  pełno le tn ich  i opieki nieletnich Sukces- 
sorów, oraz  n a  mocy upow ażnienia JW . P rezesa  T ry b u n a 
łu , Ruchom ości do spadku  po Lej zerze M argulies należące, 
a  m ianowicie: T ow ary  handlu  korzennego, farby, W ino W ę 
g iersk ie  i różne  sp rzęty  domowe, sprzedane  zo stan ą  przed 
podpisanym  R ejentem , przez publiczną licytację, w domu 
pod  N r 1808, przy ulicy F ranciszkańsk iej, w dniu 24 S tycz
n ia  (5 L utego) 1867 r., o godzinie 10  z ra n a  i dni n a 
stępnych .— W arszaw a, dn ia  17 (29) S tycznia 1867 r .—M l -  
r l i a l  P i - z y ł u s k ł ,  R ejent. (D. W.)

(SZ6) q o iu n M o s^ad  X zpzo jp  jacq f.iqx i.q  ‘a a j s t t f *
— 'UU?om om m  p tu sn z  s o p  g p o  x unua z z t  op 8 XutzpoS 
p o  oizpS  ‘r u o i d i ą  xi[0 io { j ja Sis o in p feu z  a  fora a iu n ą z sa ip i
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8p3 q  oxqatzpn ‘a p s a rm  mozsCajną m tu p  z o z jd  oz  ‘?$ou 
- z o q q n j  fenwounzg p tm opu ia iuz  raazsfau n u  } feazsez  m n ^ ;

B R Y N D Z A  W ęgierska świeża.
S E H  Ronikierow ski..
P A S Z T E T A  Strasburgsk ie  w T erv n k ach .
P A S Z T E T A  na funty.
KAW IOR prasow any i świeży.
s Ł E D Z I E  pocztowe w '/ ,,  V, i V4 b ary łkach ; poleca 

S k ład  W in i D elikatessów  A l e x a n d r a  I l o e q u e t ,  
w gm achu T eatra lnym . (2 0 ,0 0 6 .)

Skład flnrtowv i Cząstkowy
WIY I DKŁIM1TKSÓW

przy ulicy Sto Krzyzkiej i róg Szkolnej Nr 1328.
Poleca się wszelkiemi doboram i W in, P o r te ru  i  P i 

wa A ngielskiego, Araków, L ik n o ró w  za 
granicznych, Oliwy, Sardynek, M arynaty, 
Pasztetów  StrasburKSklek. Zim nych i gorących 
P rzek ąsek  w każdej porze dostać m ożna 
 ______________________ E S P B IN S E lt.' (775.)_______
KALAFIORA z A lgieru, nadeszły do H andlu  A- 

Stępkowskiego. (20,646.) ,
©STRAGI O stendzkie i Holsztyń
skie, wyborowe, codzień św ieże w H andlu  
W in, A ntoniego Stępkow skiego

(15,285)
©STRACJI wyborow e, O stendzkie i 

H olsztyńskie z F len sburga , nadchodzą co 
dziennie do Składu  W in  i D elikatesów  A. 
Bocquet, w Gm achu T eatra lnym . (16,914).

TKATK ' W ■KlJki'
Dziś, Syn Giboyefa. — Jutro , La Facorita, przez 

Artystów Włoskich. Abonament zawieszony 
TMTR BO£]HAlTOŚ€l

Dziś, Pensjonarki.—Dzwonek.—Jutro , Pamigtniki 
Szatana.

MUZEUM ANATOMICZNE-
W H O T E L U  W I L E Ń S K I M ,  
jeszcze czas krótki do obejrzenia, po 

zniżonej cenie.
AAejśeie od osoby ty lko  kop. lft.

__________________________A. K A LL E N B E R G - (519-) r
Poju trze , t. j .  dn ia  2 Lutego p. m, w salonach Doliny 

Szwaj earsk ie j, gdzie v- głównej sali urządzonym  jes t 
ogród zim owy, daną  będzie biOOlHA REDUTA, D nia 
3go L utego , t. j. w N iedzielę ©SMA REDUTA. Osoby
m ogą być w m askach lub bez  Om nibusy kursow ać będą
z p lacu  T ea tra ln eg o  i K rasińskiego, całą  noc, do Doliny i 
napow ró t.—Z dozw olenia JW . Je n e ra ła  O ber-Policm ajstra , 
osobom , przybyw ającym  na R edutę  do Doliny, wydawane 
będą  przy wyjściu, bilety  do pow rotu po 12  godzin ie.—P o 
czą tek  o godz: 10 .—C ena wejśc ia  od osoby r g. 1. (2 1 , 150)

KURS GIEŁDA W ARSZAW SKIEJ
 __________ D nia 31 Stycznia 1867 r.

Monety 1 P ap iery :
P ó ł im perjały  rossyjskie rs 6 k. 10 .
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 5 0 .
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz k u p :)
L is ty  zast: 3 okresu, I- s., za  rs. 10 0 ,
L is ty  zast: 3 okresu, II . s., za rs. 10 0 ,
L is ty  likw idacyjne, za rs. 100  . .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r .  1865,

„  ,, ,) Z r. 1866,
B ilety B anku  C esarstw a . . . .
A kcje Drogi żel: W ar:-W ied: za  szt:,
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
A kcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:,
A kcje Fabryczno-L odzkie  . .  •________
W artość  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 1 0 0 , r s .—k.'42*/9 
Od L istów  likwidacyjnych k. 66V3______

t le n y  l a f g o w f  wfr» r e * t» w « k le .—D. 30 Stycznia
płacono: Z a  korzec pszenicy od rs. 6 kop. 9o do rs. 7 k. 6 5 ; 
ży ta  od rs. 4 kop. 50 do rs. 4 k. 9 5 ; owsa od rs. 2 kop. 70 do rZ. 
2 kop. 85; g ryk i ou rs. 3 kop. 75 do rs. 4 k. —; karto fii od rs . 
2 k. 10 do rs . 2 k. 25-

©kowlty płacono dnia 30  S tyczn ia , za  w iadro od rs: 
8 k . 7 4 '/j, do rs. 8 k. 80; za  g a rn .o d  rs. 1 k o p .22 dom. 1 k . 2 4 .

Ż ądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
73 *3 — —
79 75 79 25
74 50 74 25
58 — 57 50

107 50 107 —
106 —- 105 50
--" ~~~ ——

— — — _
55 50 55 _

117 ■— _ _
8S — —

— — ___ —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


